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BR.0012.7.9.2017
P R O T O K Ó Ł nr 41/17
ze wspólnego posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, Komisji Edukacji oraz Komisji Kultury i Sportu, odbytego w dniu 7 lipca 2017 r. 
w godz. od 1000 do 1120
Obecni na posiedzeniu:

1) członkowie Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 

- wg załączonej listy obecności.

Komisja składa się z 11 członków, wszyscy obecni, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
2) członkowie Komisji Edukacji 



- wg załączonej listy obecności.

Komisja składa się z 8 członków, 1 członek nieobecny, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
3) członkowie Komisji Kultury i Sportu 


- wg załączonej listy obecności
Komisja składa się z 9 członków, 2 członków nieobecnych, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
Spoza Komisji w posiedzeniu udział wzięli:
1) Jarosław Rekowski
- dyrektor Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony 
Środowiska
2) Grzegorz Czarnowski
- przedstawiciel Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia
3) Edward Pietrzyk

- z-ca Burmistrza Miasta Chojnice
4) Przedstawiciel mediów (portal „chojnice24.pl)
Wspólne posiedzenie komisji prowadził Przewodniczący Komisji Edukacji Pan Bogdan Kuffel. Pan Bogdan Kuffel otworzył posiedzenie, stwierdził quorum trzech komisji, powitał zebranych radnych oraz gości i przedstawił następujący porządek posiedzenia:
1) Sposób użytkowania boisk przyszkolnych w okresie wakacji.
2) Oferta wakacyjna szkół dla młodzieży. 
Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy do porządku obrad są jakieś wnioski?
· Radny Leszek Pepliński – czy możemy dołożyć jeszcze tutaj punkt trzeci – sprawy różne. 
Przewodniczący Bogdan Kuffel – oczywiście. 

· Radna Maria Błoniarz-Górna – ja jeszcze prosiłabym, żeby zmienić porządek w ten sposób, żeby najpierw ofertę szkół przedstawić, a potem już będziemy wiedzieć nad czym dyskutować.

Przewodniczący Bogdan Kuffel – dobrze. Kto jest za takim porządkiem posiedzenia?

Połączone komisje 15 głosami „za” (jednogłośnie) przyjęły zmieniony porządek posiedzenia, który przedstawia się następująco:

1) Oferta wakacyjna szkół dla młodzieży.

2) Sposób użytkowania boisk przyszkolnych w okresie wakacji.

3) Rozpatrywanie spraw bieżących. 

Ad. 1 

Przewodniczący Bogdan Kuffel – punkt pierwszy – oferta wakacyjna szkół dla młodzieży. Proszę Pana Grzegorza Czarnowskiego o przedstawienie materiałów, którymi Pan dysponuje, odnośnie tej oferty wakacyjnej szkół dla młodzieży będącej w Chojnicach. 
· Pan Grzegorz Czarnowski – tak jak co roku najbardziej aktywną szkołą jest oczywiście Szkoła Podstawowa Nr 3, jeśli chodzi o taką ofertę. Zawsze co roku tam są organizowane zajęcia dla dzieci w szkole, tak i w tym roku również. Ta szkoła zawsze organizowała taki moduł – nie ma ferii bez posiłku. W tym roku wydaje mi się, że „500+” zadziałało i tych dzieci, które tam chciałyby spożywać posiłki, jest bardzo mało, więc zrezygnowano właśnie z takiej formuły. Tak jak mówiłem, będą zajęcia sportowe w świetlicach. Szkoła w ramach swojej działalności coś takiego organizuje. 
Szkoła Podstawowa Nr 7, tam są Orliki i tam jest zatrudniony animator. Dzieci i młodzież mogą korzystać z obiektów sportowych w sumie bez większych ograniczeń, oczywiście wcześniej trzeba zgłosić akces uczestnictwa w jakiś tego typu zajęciach. 
W pozostałych szkołach generalnie to będzie polegało na tym, że udostępnia się te obiekty, które tam w tych szkołach są, czyli jeśli jest jakieś boisko, tak jak przy Gimnazjum Nr 1, czy Gimnazjum Nr 2 i Szkole Podstawowej Nr 1, to to boisko jest tam udostępniane cały czas. Plac zabaw generalnie jest też otwierany i udostępniany przez cały czas. Problem jest tylko tego typu, kto miałby to otwierać i zamykać. Ale w momencie kiedy szkoły zamykają obiekt, no to później jest dewastacja, przecinanie siatki, itd., i tak, i tak tam się wchodzi. 
Jeśli chodzi o ten okres wakacyjny letni, to tak mniej więcej to wygląda. Poza tym w szkołach są realizowane remonty, więc trudno byłoby tam organizować jakieś dodatkowe zajęcia. Ten okres letni właśnie się charakteryzuje tym, że szkoły są częściowo jakby wyłączone z użytkowania, po to żeby na 1 września się przygotować do zajęć. Ten okres ferii zimowych, to my organizujemy co roku takie ferie. Na to nawet zawsze są przeznaczane jakieś tam środki finansowe z budżetu miasta. Każda szkoła otrzymuje po 3 tys. zł i w ramach tych środków zatrudnia się nauczycieli na umowę zlecenie, czy w jakiejś innej formie i są organizowane takie zajęcia ferii zimowych. A latem to tylko dla takich grup, które generalnie zgłoszą taką potrzebę w szkołach. Jeśli chodzi o ten temat, to tyle. 
Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są pytania ze strony koleżanek i kolegów radnych odnośnie tego punktu – oferta wakacyjna szkół dla młodzieży, lub jakieś uwagi ze strony Państwa do Pana Czarnowskiego? Jeżeli nie, przechodzimy do punktu drugiego.
Ad. 2
Przewodniczący Bogdan Kuffel – jesteśmy w punkcie – sposób użytkowania boisk przyszkolnych w okresie wakacji. Szkoda, że nie ma pomysłodawcy, który wywołał to spotkanie, radnego Marka Szanka. Proszę Pan Grzegorz Czarnowski.
· Pan Grzegorz Czarnowski – to jest też powiązane z tym punktem, który omawiałem wcześniej. Tych obiektów wiadomo w jakich szkołach i ile mamy. One są otwarte dla każdego chętnego. Każdy, kto będzie chciał skorzystać z boiska przy szkole, ma do tego prawo. Nigdy nie blokowaliśmy tego w szkołach. Właśnie się zastanawialiśmy, czy jest to jakiś problem z tym dostępem do obiektów, i wydaje mi się, że nie. To jest jakiś trochę sztuczny temat. Trudno byłoby, wydaje mi się, zatrudniać animatorów na boisku przy Gimnazjum Nr 2, bo nie ma takiej potrzeby. Tam przychodzi młodzież pograć sobie w piłkę i wchodzą też dzieci na ten plac zabaw przy szkole, bo on jest otwierany. Problem jest tego typu, że kto miałby ten plac otwierać i zamykać. W Gimnazjum Nr 2 zatrudniony jest woźny, który tam mieszka i też jest takim jakby zarządcą tego obiektu. W ramach swojego etatu ma dodatkowe pół etatu właśnie po to, żeby być tam dostępny i móc właśnie otwierać te obiekty i zamykać. Wiadomo, że czasami się tak zdarza, że jest okres wakacyjny i ta osoba też musi kiedyś wziąć urlop i to najchętniej każdy bierze w okresie letnim. W związku z tym czasami tak jest, że drugi woźny z drugiej szkoły wymiennie to realizował. No i w zasadzie to jest taki problem. Ja poprosiłem Panią dyrektor, żeby zawsze rano te furtki były pootwierane, tak żeby te obiekty były zawsze dostępne, i tam po którejś godzinie wieczornej, żeby je pozamykać. No niestety te obiekty tu w śródmieściu są dewastowane. W zeszłym tygodniu ktoś zniszczył ogrodzenie do placu zabaw i pociął siatkę na to boisko sportowe. Niestety tak jest. Tam nie ma w tej chwili monitoringu, bo tam był kiedyś sprzed kilkunastu lat zamontowany monitoring, który nie spełniał żadnych standardów. I to jest bolączka, którą trzeba będzie rozwiązać. Trzeba zamontować monitoring z prawdziwego zdarzenia, ale na pewno się tego nie da w tym roku, jest za dużo kosztów związanych z wdrożeniem reformy, żebyśmy jeszcze w tym roku byli w stanie kilkadziesiąt tysięcy wyasygnować środków na monitoring. Będziemy prosić Straż Miejską, żeby większą uwagą objęła ten teren. No niestety jest on dewastowany i na ogół jest to robione w godzinach wieczornych przez młodzież, chuliganów. Na to nie mamy większego wpływu. Po prostu kultury trzeba się nauczyć. Myślę, że pokolenie minie jeszcze zanim do jakiegoś takiego etapu dojdziemy. 

Jest przy Szkole Podstawowej Nr 3 boisko „Sępik”, który ma powierzchnię tartanową i w związku z tym on nie jest otwierany dla każdego, kto tam sobie by chciał wejść z zewnątrz, tylko dla grup zorganizowanych, po to żeby zwrócić uwagę na to, w jakim obuwiu tam wchodzą. To jest jedyna jakby blokada jeśli chodzi o dostęp do takich boisk, ale to jest podyktowane względami po prostu bezpieczeństwa o to, żeby ten obiekt nie niszczał. Tam też mieszka woźny, który jest praktycznie dostępny cały czas. Jak jakaś grupa zorganizowana zwróci się do dyrekcji i w sekretariacie szkoły zgłosi, że chce skorzystać z tego obiektu, to on jest udostępniany. Więc tak naprawdę to te obiekty, które są w szkołach, są udostępniane społeczeństwu na różnych zasadach, ale nie ma żadnej blokady. 
Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę Państwa, widzę ze słów Pana dyrektora, że to nie kwestia dostępności, a kwestia odpowiedzialności za użytkowany plac zabaw. Tu może jeszcze dopowiem, że na moje ręce wpłynął regulamin wielofunkcyjnego boiska sportowego „Sępik”, podpisany przez Pana dyrektora szkoły. I również Pan dyrektor nam przesłał regulamin korzystania z sali gimnastycznej. A więc takie regulaminy Szkoła Nr 3 stworzyła i stąd mi się wydaje jeden wniosek, który Pan dyrektor już zgłosił pośrednio, trzeba tam zrobić monitoring. Jeżeli w tym momencie ma być dostępność, to musi być odpowiedzialność, a tej nie stworzymy. Byłoby chyba dziwnym dysonansem, żeby Pan woźny w momencie udostępnienia czy w „trójce”, czy w Gimnazjum Nr 2, był cały czas z tymi, którzy to użytkują, a potem jest kwestia wieczoru. To jest centrum miasta, może mniej przy „trójce”, ale tutaj w Gimnazjum Nr 2 i SP 1, a więc no może wniosek, żeby w przyszłości pomyśleć o monitoringu tychże obiektów w przyszłym budżecie. No musimy coś zrobić. Nie pozwolimy, żeby ktoś dewastował i odpowiedzialności zero. 
· Pan Grzegorz Czarnowski – tak pokrótce może się odniosę do tego monitoringu, żeby uświadomić jaki to jest koszt. Monitoring 32-kamerowy, bo na ogół rejestrator ma 16 wejść, więc powiedzmy 32 kamery to jest na jedną część tej szkoły, przyszłej dużej Szkoły Podstawowej Nr 1, to jest mało. Trzeba by było mieć co najmniej 4 rejestratory. To jest koszt minimum 70 tys. zł. To trzeba by było takie środki wygospodarować. Tak że to nie sa małe pieniądze.

Przewodniczący Bogdan Kuffel – a koszt naprawy tych niedawnych zniszczeń w Gimnazjum Nr 2 jaki będzie?
· Pan Grzegorz Czarnowski – to są wydatki rzędu kilkuset złotych. To nie są jakieś tam ogromne środki, bo siatkę udało się wyprostować, mocowania zamontujemy nowe, gdzieś jakieś wiązania na tej siatce na boisko się też zamontuje i jest okej. 

Przewodniczący Bogdan Kuffel – pytanie – na jak długi okres czasu? Czy teraz akceptować dewastację, czy mamy przed nią się zabezpieczyć?
· Pan Grzegorz Czarnowski – dewastacja nigdy nie będzie akceptowana, bo to byłoby niedobre, gdybyśmy akceptowali takie rzeczy.

· Radny Stanisław Kowalik – nawiązując, proszę Państwa, do wypowiedzi tutaj kolegi Bogdana, ja chciałbym potwierdzić, że nade wszystko bezpieczeństwo i to, co dzisiaj mamy w mikro jakimś wydaniu dewastacji, czyli uszkodzenie płotu, itd., może się w najbliższej przyszłości przełożyć na niszczenie urządzeń, które tam są zamontowane, a to już są nie bagatela nie tak małe pieniądze, bo już to w tysiące wchodzące. W związku z czym również potwierdzam, że niezbędny jest monitoring na takim obiekcie, tym bardziej że nie tylko będzie chronił urządzenia, czy w ogóle boiska, ale także obiekty, które na tym terenie się będą znajdowały. Jak mamy w tej chwili opiekę, czy też nadzór nad boiskami w Szkole Nr 2, o której tutaj kolega Marek był uprzejmy powiedzieć, że nie ma takowej opieki, jak również w Szkole Nr 3, to problem rzeczywiście występuje w Szkole Podstawowej Nr 5. W związku z czym tutaj należałoby się zastanowić i bardzo poważnie rozważyć kwestię dotyczącą zdobycia pieniędzy, czy też wygospodarowania środków na to, ażeby jakiegoś opiekuna, czy nadzorcę na czas wakacji, na czas dni wolnych od pracy, czyli w weekendy, po to żeby opieka była nad tymi obiektami, a w szczególności na placu zabaw, który w tej chwili jest w zasadzie bez opieki. Dziękuję bardzo. 
Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo Przewodniczący Antoni Szlanga. 
· Radny Antoni Szlanga – proszę Państwa, nie przypadkowo Komisja Gospodarki Komunalnej wspólnie z Komisją ds. Społecznych w swoim planie pracy przewidziała ocenę monitoringu. To nie jest problem jednostkowy, to nie jest problem tylko boisk. To jest sprawa oceny gdzie ten monitoring jest potrzebny. Ale jeżeli mówimy o kosztach, to nie jest tylko sprawa kosztu zainstalowania kamer. Zwróćcie Państwo uwagę na to, że nam w tej chwili powoli ten system monitoringu miejskiego się zatyka. To jest sprawa serwera, a to już nie jest wydatek stu złotych, to jest wydatek kilkuset tysięcy złotych. To jest sprawa zatrudnienia osoby, która będzie ten monitoring obserwowała, bo w tej chwili jest jedna osoba na monitoringu we Wszechnicy, w tym ośrodku, w którym to wszystko się skupia, i ta osoba nie jest w stanie zaobserwować wszystkiego, jeżeli ma tych ekranów tak wiele. A jeżeli jeszcze dołożymy do tego inne miejsca objęte monitoringiem, to do czego to się sprowadza? Sprowadza się jedynie do tego, że będzie rejestracja, a rejestracja może nastąpić tylko wówczas, to co powiedziałem wcześniej, przy zakupie nowego serwera i nowego ośrodka rejestracji. I to są wydatki już nie w tysiącach złotych, ale podejrzewam, że w setkach tysięcy złotych. Tak że poczekajmy, bo w tej chwili to i tak nic nie zrobimy. Ja podam tylko przykład. Myśmy się zdecydowali na naszym placu zabaw osiedlowym na instalację monitoringu. On w tej chwili działa, tak jak działa. Zainstalowanie kamer to nie był wielki wydatek. Tyle co pamiętam, to to jest rzędu gdzieś 20 tys. zł przy pięciu kamerach, które obejmują cały ten teren rekreacyjny. Ale co dalej z tym zrobić? Bo w tej chwili mamy taki oto układ, że te kamery działają, one rejestrują, i dopiero po fakcie gdy coś się stanie, to możemy zobaczyć odczyt z tego zapisu i dopiero wtedy próbować ustalić sprawcę. Natomiast nie ma takiej możliwości, żeby, gdy coś się dzieje, wysłać patrol, który tam interweniuje. Nie ma takiej możliwości i z tego musimy zdać sobie sprawę. Dlatego ja proponuję z tymi dywagacjami na temat monitoringu poczekać do czasu, kiedy komisje – Komisja Komunalna i Komisja ds. Społecznych, ocenią cały system globalnie w całym mieście i wypracują jakieś wnioski. 
Przewodniczący Bogdan Kuffel – bardzo sensowna informacja, Panie Przewodniczący. Kto jeszcze z Państwa w aspekcie tego punktu, czyli sposobu użytkowania boisk przyszkolnych? Co z tym fantem zrobić? No mamy tu Pana Burmistrza Pietrzyka. Jakiś środek trzeba znaleźć. Albo czynnik ludzki, który będzie kontrolował do południa, pytanie – co wtedy w nocy? Może być dewastacja. Lub poczekajmy, Panie Przewodniczący Szlanga, na wnioski z waszej komisji i wtedy wypracujmy jakiś wspólny wniosek wszystkich komisji. 
· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – oczywiście pracujemy nad jakimś pomysłem, który dotyczył będzie roku przyszłego, bo w tym roku, powiem brzydko, mamy pozamiatane. Możliwości są. Na pewno są. Bo albo wesprzemy szkoły w jakiś zasób pieniędzy, które pozwolą na sfinansowanie tego, albo będziemy rozmawiać z samorządami osiedlowymi. Przecież jest część pieniędzy na tak zwane programy miękkie. To jest do zrobienia. Nie możemy oczywiście tematu zostawić, że on się sam rozwiąże, bo on się nie rozwiąże, absolutnie. Niestety takie są realia, że za wszystkim, chcąc nie chcąc, stoją pieniądze i te pieniądze musimy poszukać. Szkoły w tej chwili, które dysponują swoim określonym budżetem, o ile wiem nie mają pieniędzy na ten cel. Nie mają. I my musimy po prostu poprzez wypracowanie jakiegoś systemu, te pieniążki w przyszłorocznym budżecie poszukać i do szkół je skierować, jeżeli będziemy mówili o finansowaniu tego przez szkoły. Jedyne wyjście. 
Przewodniczący Bogdan Kuffel – albo rozbudować monitoring, o którym wspominał Przewodniczący Szlanga.
· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – oczywiście monitoring wszystkiego nie załatwi. 
· Radny Antoni Szlanga – pozwolę sobie nie zgodzić się z Panem Burmistrzem na temat zajęcia się tym tematem przez samorządy, ponieważ środki miękkie są ściśle określone na co mogą być przeznaczone i one się nie mieszczą. Zatrudnienie człowieka jako animatora na placach zabaw nie mieści się w tym zakresie.

· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – ja zawsze powtarzam – nigdy nie mów nigdy. Rozmawiać warto, zastanowić się warto. 

Przewodniczący Bogdan Kuffel – kto jeszcze z Państwa w tym punkcie? Jeżeli nie ma, to przechodzimy do punktu trzeciego.

Ad. 3

Przewodniczący Bogdan Kuffel – sprawy bieżące. Proszę bardzo radny Pepliński.
· Radny Leszek Pepliński – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado. Ja tylko z jednym pytaniem, z jedną sprawą. Na poprzedniej sesji Rady Miejskiej kolega Mariusz Brunka pytał czy wpłynęło na ręce Rady Miejskiej pismo od prezesa zarządu okręgu pomorskiego Światowego Związku Żołnierzy AK. I otrzymaliśmy odpowiedź, że nie. Teraz na półce u nas znalazły się pisma dwa. Pierwsze – od Pana prezesa z datą 19 czerwca 2017 roku. To jest pismo, które jest taką datą sygnowane, a w odpowiedzi mamy, że to pismo wpłynęło 30 czerwca. Ja tak się zastanawiam – Poczta Polska no to jest dobra firma, że 11 dni szło do nas pismo. Czy moglibyśmy to jakoś wyjaśnić, bo… Jak to się stało, że 11 dni szło to pismo?
Przewodniczący Bogdan Kuffel – Panie radny, za chwilę będziemy mieli kopertę. Pani Beata wyjaśni. 
· Beata Biesek – pismo zostało 26 czerwca nadane, wpłynęło 30 czerwca – jest pieczątka urzędu. Pieczątka Poczty – 26 czerwca. 

· Radny Leszek Pepliński – dobrze, dziękuję. Czyli sprawa jest jasna, ponieważ sesja była 26., czyli to pismo nie mogło dotrzeć na sesję. 
Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę pokazać kopertę, proszę puścić w obieg. Możemy Panie radny polemizować, co by się stało, gdyby to pismo wpłynęło wcześniej. Uważam, że pomysł był dobry, byśmy zachowali nazwę ulicy z dodatkiem…
· Radny Leszek Pepliński – wszystko już jest jasne. Dzięki.

Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo radny Gabryś.
· Radny Edward Gabryś – szanowni Państwo, temat głównie dotyczący Komisji Komunalnej, ale korzystając z obecności wszystkich Państwa, a temat jest brzydki, temat jest denerwujący i ciągnący się już dłuższy okres czasu. Chodzi o place zabaw, a konkretnie ja tu poruszam plac zabaw na ulicy Jabłoniowej, Samorząd Mieszkańców Nr 3. Z podobnymi problemami borykają się jeszcze dwa inne samorządy, ale to ich zdanie będzie osobne. 
Był następny termin odbioru placu zabaw i okazuje się, że w tym temacie wykonawca nie zrobił nic. Ja pozwolę sobie Państwu w pięciu punktach krótkich przekazać o co chodzi. Nawierzchnia poliuretanowa położona została w sposób bardzo niedbały. Wykazuje ona liczne spękania i nierówności. Składa się ona z wielu pól oddzielonych od siebie bezzasadnie krzywymi liniami i rzucającymi się w oczy łatami. Należy wymienić ją w całości. To są zalecenia tej komisji, która odbiera. W urządzeniu wielofunkcyjnym należy usunąć wystające śruby na dole zjeżdżalni, która powinna być elementem samonośnym. Należy ją wymienić na zgodną z projektem. Łączenia elementów zjeżdżalni powinny być bezfazowe. Wszelkie śruby i nakrętki wystające od spodu urządzenia należy bezwzględnie usunąć. Zamocowanie linek w urządzeniu „pająk” należy wymienić na zgodne z projektem, czyli nierdzewne. Istniejące już wskazują na postępującą korozję. Na ruchomej części twistera należy zaznaczyć punkt pozwalający na wypośrodkowanie ustawienia tarczy. W przeciwnym razie zastosowany ogranicznik jest bezużyteczny, co może doprowadzić do odniesienia kontuzji przez użytkownika przez nadmierny skręt tułowia. W urządzeniu „biegacz” brak ogranicznika mogący doprowadzić do uszkodzenia palców użytkownika. To są zalecenia dotyczące nowo pobudowanego placu zabaw, który czterokrotnie został przez wykonawcę przedstawiony do odbioru i czterokrotnie został nieodebrany. Czwartym momentem nieodebrania tego placu zabaw jest protokół, który wczoraj został przesłany do wykonawcy. 
U mnie były robione dwa place zabaw, to znaczy jeden, ten o którym tutaj czytałem te uwagi, a drugi – część zabawek, część urządzeń, które były poprzednio zainstalowane, a nadawały się jeszcze do użytkowania, zarząd osiedla podjął decyzję, żeby je przenieść na ulicę Modrzewiową ze względu na to, że tam na razie placu zabaw budować nie będziemy, bo będzie tam duża inwestycja drogowo-uliczna. I tutaj na tym placu zabaw wszystkie urządzenia należy doprowadzić do stanu zgodnego z projektem. Certyfikaty muszą być wydane przez akredytowane jednostki na całe urządzenia i jednoznacznie musi z nich wynikać, którego urządzenia certyfikat dotyczy. To tam zostały te zabawki przeniesione i w jakieś klamry wstawione, a to wszystko się trzęsie. Taka jest sytuacja. Może można by oko przymknąć, ale mamy wakacje, dzieci są w domu, nie wszyscy jechali na kolonie, czy na obozy, czy na wczasy, czy tam do dziadka czy babci, i chcą się bawić. Plac zabaw jest zamknięty, bo plac jest ogrodzony, plac zabaw jest zamknięty na klucz. I wyobraźcie sobie Państwo w jakiej sytuacji znajduje się zarząd, w jakiej sytuacji znajdują się mamusie, dziadkowie i opiekunowie dzieci, gdzie mogą popatrzeć przez siatkę jak w ogrodzie zoologicznym na zwierzęta. To chciałem Państwu przedstawić, bo sytuacja jest naprawdę zła. A kiedy wykonawca zrobi? Nie wiem. 

Przewodniczący Bogdan Kuffel – Panie Burmistrzu, kto udzieli odpowiedzi na ten temat?
· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – nie znam w tej chwili aktualnego stanu rzeczy, ponieważ dzisiaj rano jeszcze szef rozmawiał z grupą. Ja nie uczestniczyłem w tym. Mówił też na konferencji, prawda?
· Pan Grzegorz Czarnowski – mówił na konferencji i słyszałem. Nie wiem czy nie przekręcę, ale z tego co zrozumiałem, to protokoły ze zdjęciami zostały wysłane do tej firmy Apis, do Pana prezesa tej firmy. I od odebrania tych protokołów czekamy 10 dni na poprawienie tych wszystkich elementów i wtedy, w momencie kiedy firma by w ciągu tych 10 dni nie poprawiła, miasto będzie naliczało kary i to jest chyba 0,2% od zamówienia za każdy dzień zwłoki, czyli 5 tys. co 5 dni. 

Przewodniczący Bogdan Kuffel – mam pytanie. W momencie nie przyjęcia jeszcze pieniądze nie zostały wypłacone firmie?
· Pan Grzegorz Czarnowski – nic nie jest zapłacone.

Przewodniczący Bogdan Kuffel – rozumiem. To jest pierwsze, ale ja tutaj się boję, że Przewodniczący Gabryś ma rację, że my naprawdę robimy… To już w tej chwili jest śmieszne, bo są wakacje, dzisiaj jest siódmy, 10 dni to będzie siedemnasty, oby do końca wakacji firma zdołała wykonać te place zabaw, a one były dla dzieci. W tym momencie no to zakrawa wręcz na…
· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – zgadzam się. To jest sytuacja wręcz komiczna, nadająca się do filmu Barei chyba. 

Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo Przewodniczący Kowalik. 
· Radny Stanisław Kowalik – Panie Przewodniczący, szanowni Państwo. Nie ulega wątpliwości, że usterki wynikające z niedbałości wykonawstwa przez firmę Apis, tutaj należy z dużą dozą potępić z uwagi na to, że czy to wina inspektora nadzoru, czy też innych osób, które w sposób może niedostateczny dopilnowały postępowanie prac na danych placach zabaw, a konkretnie tutaj chodzi o ulicę Jabłoniową, czy też Modrzewiową, spowodowały właśnie taki stan rzeczy. Oczywiście rzeczą komisji, która odbierała ten plac zabaw, powinien być narzucony termin wykonawstwa. Ja tu nie dopatrzyłem się w tym protokóle, żeby był narzucony termin, który zobligowałby wykonawcę do jak najszybszego usunięcia tych usterek. W związku z tym wykonawca nie poczuwa się, żeby określić konkretnie termin wykonania i tym samym będzie przedłużał w czasie usunięcie tych usterek. A zatem myślę, że bardziej precyzyjnie powinien ten protokół, czy też pismo skierowane do wykonawcy o wykonanie, czy też usunięcie tych usterek, spowodowałoby żeby w trybie pilnym, nagłym, to wszystko zostało usunięte. A bardzo dobrze się stało, że wykonawca nie otrzymał zapłaty za źle wykonaną pracę. Natomiast chciałbym tutaj podnieść jeszcze jedną bardzo istotną rzecz, o której wcześniej wspomniałem, że nadzór nad niektórymi placami zabaw był na tyle dostateczny, że przy odbiorze, ja mówię konkretnie tutaj o Karsińskiej, występujące usterki, które też rzeczywiście miały miejsce, nie mniej one zostały zrobione nie przez wykonawcę, a przez projektanta, który tutaj przyznał się i będzie musiał to naprawić we własnym zakresie. Ale to już tutaj nie będziemy rozważać akurat w tym kontekście dotyczącym wykonawcy. Też są na przykład u nas zaniżenia w niektórych miejscach polbruku, ale to na tamten czas, jak odbieraliśmy plac zabaw, była pogoda idealna i nie można było stwierdzić tych małych nierówności, które dzisiaj po opadach deszczu wystąpiły. W związku z czym wykonawca został zobligowany, mimo podpisania protokółu, do usunięcia tych usterek i w przyszłym tygodniu te wszystkie zagłębienia będzie naprawiał. Dziękuję.
· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – jest okres gwarancyjny. Prawda?

· Radny Stanisław Kowalik – tak. Niewątpliwie. Oczywiście. 

Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo radna Dąbrowska.

· Radna Renata Dąbrowska – zwracają się do mnie przedsiębiorcy, którzy prowadzą działalność w obrębie naszego Starego Rynku, i informują o tym, gdyż brakuje u nas toalet publicznych. Chciałam zaznaczyć, że jedyne miejsce, które mieliśmy tutaj, właściwie były dwa miejsca, to było w centrum tu przy bazylice, przy farze starej, i na Placu Świętego Jerzego. To co mówią przedsiębiorcy, to po prostu tak. Wpuszczanie przyjezdnych, czy tych, którzy chcą swoją potrzebę załatwić, to nie jest nic fajnego, i sprzątanie po ludziach, ponieważ, to co już powiedział tutaj Grzegorz, różni ludzie korzystają z tych ubikacji. Niektórzy po prostu mówią cenę zaporową, wejście do ubikacji kosztuje 20 zł i ludzie się odwracają i wychodzą. Nie dziwmy się, że mamy później wąskie uliczki, gdzie ludzie załatwiają swoje potrzeby. Starsze osoby, nawet część którzy spoza miasta przyjeżdżają, z toalet tych tutaj przy ulicy Mickiewicza po prostu boją się korzystać, że zamkną się w tej toalecie i z niej nie wyjdą. Mamy też nieczynną toaletę, która mieści się przy Placu Świętego Jerzego. Na dzień dzisiejszy nie jest to, żeby to tylko i wyłącznie odremontować i zrobić kafelki i jakieś rzeczy, żeby można z tego korzystać. Musiała by ona spełniać jakieś normy już na dzień dzisiejszy i dla osób niepełnosprawnych, dla matek z dziećmi. Miejsce jest przecudne, ponieważ ludzie przechodzą tam też ciągiem do dworca. Bardzo duży ruch tam jest. Jest tam też istniejąca infrastruktura, są wszystkie przyłącza, które były, jest woda, kanalizacja i też energetyczne. Warto by może pomyśleć, że na istniejących fundamentach, na dole może zrobić dla osób sprawnych, u góry dla osób niepełnosprawnych, zrobić ubikację z prawdziwego zdarzenia, z tą tak zwaną babcią klozetową, gdzie ludzie bardzo chętnie korzystają z takich miejsc. Można też umieścić jakąś tam przyrodę, jakieś drzewka, krzaczki. Nie musi to być obiekt, który będzie straszył. A też uważam, że jesteśmy miastem wcale nie małym, gdzie te toalety publiczne powinny być. Dlatego chciałam dzisiaj na tej komisji tutaj postawić wniosek taki, żeby w jak najszybszym czasie powstały u nas w mieście toalety publiczne właśnie na Placu Niepodległości.
Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo Przewodniczący Skiba.

· Radny Józef Skiba – ja chcę wrócić do tych nieszczęsnych ogródków. My tutaj tylko gadamy, gadamy, wakacje się skończą i potem się okaże, że dzieciaki siedzieli całe wakacje w krzakach i papierosy palili. Dlaczego nie możemy zatrudnić jakiejś firmy, która by te wszystkie braki, niedorobienia, wykonała na koszt wykonawcy, odliczyć im to od całkowitej zapłaty i koniec. No bo… Burmistrz powiedział, że to jest śmieszne. No to jest paranoja, żeby dzieciaki nie miały w wakacjach co robić. Jesteśmy po prostu bezradni. 
Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo radna Osowicka.

· Radna Marzenna Osowicka – ja w ogóle chciałabym popełnić refleksję odnośnie właśnie całości tego projektu dotyczącego placów zabaw, jako że to przecież jest sztandarowy jakby cel budżetów obywatelskich. No i niestety wyczekiwana przez trzy lata inwestycja w zasadzie spaliła ma panewce. Ja nie wiem jakie place zabaw są odebrane, odebrane w sposób taki, że mogą już funkcjonować i dzieciaki mogą się cieszyć, bo ciągle słyszy się o niedoróbkach. Pani Kornelia Żywicka, szefowa osiedla Hallera–Bursztynowe–Igły, już od dawna biła na alarm, że właśnie firma nie przedstawiła certyfikatów, które są wymagane przecież już w fazie w zasadzie projektowania. Nie wiem. Dla mnie to jest w tym momencie jakaś ogromna niekonsekwencja ze strony nadzoru. Dlaczego te sprawy nie były na bieżąco w jakiś sposób kontrolowane, wyciągane. Widać wyraźnie, że daliśmy się zwodzić firmie, która jest najprawdopodobniej nierzetelna, no i faktycznie cała sytuacja w tej chwili, tak bardzo wyczekiwane place zabaw przez dzieci, rodziców, przez mieszkańców… No to jest jakiś absurd. Dlaczego na tyle miasto nie dopilnowało właśnie całej tej inwestycji, żeby to wszystko jednak grało. Były głosy dużo wcześniej alarmujące, że dzieje się coś nie tak. Już na samym początku, kiedy przecież ta firma wygrała przetarg, były enuncjacje prasowe nawet, że place zabaw już postawione gdzieś tam w Człuchowie naprawdę odbiegają od placów, które powinny funkcjonować bezawaryjnie. Dziękuję.
Przewodniczący Bogdan Kuffel – jeszcze mam pytanie. Ile było wykonywanych placów zabaw – to jest moje pierwsze pytanie.

· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – ja odpowiem w ten sposób. W tej chwili te wszystkie niedoskonałości, o których mówimy, to by się przejawiały tutaj takie obiekty jak u Edwarda Gabrysia na osiedlu – rzeczywiście niedoróbki…

Przewodniczący Bogdan Kuffel – a to robiła jedna firma wszystkie place zabaw?
· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – tak. Poza jedną firmą, która robiła na Sybiraków. I słuchajcie, paradoks polega na tym, że place są zrobione generalnie w większości dobrze, odebrane. Dziwne, że jeden plac można zrobić, przy tym samym nadzorze, przy tych samych ludziach, można zrobić dobrze. Oczywiście drobne niedoskonałości mogą być, zaraz się je naprawi, a drugie, też przy tych samych ludziach, za przeproszeniem skonocić tak, że w tej chwili nie umiemy sobie poradzić z problemem. To nie jest proste takie, jak mówi radny Józef Skiba, w tej chwili wynająć firmę, żeby zrobili, a ich obciążyć kosztami. W każdym procesie sądowym przegrywamy i płacimy kasę bez zmrużenia oka. Nie da się tak tego robić. Absolutnie. I oczywiście Pani Kornelia Żywicka, tam są problemy, rzeczywiście są problemy. Wiem, że Burmistrz Finster był tam też, oglądał to i w tej chwili ten plac to jest chyba największy problem. Największy problem właśnie u Pani Kornelii Żywickiej, no i u Pana Gabrysia. A co do innych…

· Radny Edward Gabryś – jeszcze Samorząd Nr 2, u Szmaglinskiego.

· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – na Kopernika też. A co do innych, ja nie słyszałem o wielkich usterkach. 
· Radna Marzenna Osowicka – Panie Burmistrzu, kto jest inspektorem nadzoru?

· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – tam był Pan Dariusz Rząska. Pan Dariusz Rząska. 

· Radny Edward Gabryś – na wszystkie.

· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – tak.

Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo Przewodniczący Kowalik.
· Radny Stanisław Kowalik – Panie Przewodniczący, szanowni Państwo. Tak z marszu przeszliśmy znów, przeskoczyliśmy do placów zabaw, ale tutaj koleżanka Renata zasygnalizowała problem toalet. Zgłosiła konkretnie wniosek. Ja wpisuję się w stu procentach w ten problem, ponieważ on dotyczy nie tylko mieszkańców, ale i też gości, którzy przybywają rokrocznie do naszego miasta. Jak wszyscy Państwo pamiętacie, ten przybytek w zasadzie funkcjonował przez wiele, wiele lat. To, że stan techniczny nie pozwolił na dalsze funkcjonowanie, to nie oznacza, że on ma w zasadzie przestać istnieć. Potrzeby są w tej chwili naprawdę bardzo duże i ten wniosek, ja już nie będę się rozwodził nad kwestią uzasadniającą głębiej, natomiast wniosek, który postawiła koleżanka Renata, jest jak najbardziej zasadny i jak najbardziej potrzebny do tego, żeby jak najszybciej rozpocząć realizację budowy tej toalety właśnie tam na Placu Świętego Jerzego, czy na Placu Niepodległości. Dziękuję bardzo. 
Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę Pan Burmistrz.

· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – moi drodzy, kto mi powie w którym roku zamknięto te obiekty? Ile lat temu?

· Radny Kazimierz Drewek – 10. 

· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – czy ktoś z nas był tam i widział to, jak to wygląda? To po pierwsze. Po drugie – spróbujmy sobie wyobrazić tam jakąś bryłę w tej chwili, w tym miejscu, w tym otoczeniu, którą możemy postawić od tak sobie tylko strzelając palcami. To nie jest proste. Popatrzmy na to miejsce. Ja wiem, architekt mówi – Panie Burmistrzu, tam by się dało wkomponować taki przepiękny budyneczek odbiegający stylowo, itp. I już zaczęły się tarcia. Gdzie tam za pomnikiem, itp. Słuchajcie, przemyślmy to. Możemy zainicjować taki wniosek, żeby zwrócić uwagę na to miejsce, na ten punkt. Ja wiem, że tam są przyłącza, ale czy ta substancja wewnątrz, ona jest w ogóle jeszcze do czegokolwiek przydatna. 10 lat.
Przewodniczący Bogdan Kuffel – najpierw proszę Panią Przewodniczącą Dąbrowską, żeby ten swój wniosek zgłoszony powtórzyła i będzie głosowanie tego wniosku.
· Radna Renata Dąbrowska – Panie Burmistrzu, w taki sposób będziemy odkładali toalety publiczne na kolejne ileś lat, bo wiecznie coś nam będzie przeszkadzało. A to jest zupełnie normalne, że ludzie mają do załatwienia swoje po prostu potrzeby, i dlatego, to co powiedzieli dzisiaj tutaj koledzy, nie tylko nasi mieszkańcy, ale też i goście, którzy do nas przyjeżdżają, szczycimy się że mamy piękne centrum, a nie mamy gdzie iść ze swoją własną potrzebą. I wtedy wyglądają uliczki, śmierdzą, bo jest tak, jak jest. Dlatego ja na dzisiejszej komisji chciałam postawić wniosek, nawet sobie go ułożyłam. Ze względu na brak publicznych toalet w rejonie centrum Chojnic wnioskuję o możliwość wybudowania nowych toalet w rejonie Placu Niepodległości, wybudowanie ich na fundamentach istniejących wyłączonych toalet publicznych. Miejsce to ze względu na istniejącą roślinność będzie miejscem dyskretnym i niekolidującym z infrastrukturą tego rejonu. 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – ja bym miał taką uwagę. Co do braku toalet się zgadzam w stu procentach. Natomiast moim zdaniem musielibyśmy spojrzeć na całe miasto w całości. Nie kategoryzujmy, że akurat w tym konkretnym miejscu. A może to Plac Emsdetten byłby bardziej właściwy, bo tam wysiadają turyści, którzy będą chodzili po centrum. A może przy fosie? Przy budowie nowej fosy jest konieczna toaleta, która będzie funkcjonowała w trybie całotygodniowym i plus jakiś teren powiększony na organizowanie imprez. Tak że temat braku toalet rzeczywiście jest i należy go wziąć pod uwagę i zrealizować któryś z elementów. Natomiast rozstrzygnąć trzeba byłoby całe centrum miasta, żebyśmy zaplanowali chociażby jakieś miejsca docelowe, żeby to nie był taki strzał znowu, że jest znowu daleko, albo znowu nie po drodze. Ten akurat na pewno cieszył się bardzo dużym obłożeniem w czasie gdy funkcjonował. No niestety stan techniczny tego obiektu jaki taki, że musiał zostać on zamknięty, zostały przyłącza rozłączone. Ze względu na brak izolacji jest on właściwe schowany pod ziemią, znajdują się schody, które bardzo często były oblodzone. Mieliśmy też problem z administratorem, kto mógłby utrzymywać tą toaletę właśnie w takim prawidłowym stanie użytkowania. Ale jak najbardziej toalety na terenie miasta są potrzebne.
· Radna Renata Dąbrowska – Panie dyrektorze, ja mam takie zdanie, żeby to wybudować nowe, spełniające na dzień dzisiejszy warunki i dla dzieci, i dla osób niepełnosprawnych. Drugie, jeżeli chodzi co do Palcu Emsdetten, a na przykład przepustowość ludzi, którzy chodzą ulicą właśnie tutaj koło tego placu, to na pewno jest niesamowita z tego wszystkiego. Jeden wniosek jest tylko, który tu się nasuwa, że tych toalet u nas brakuje bardzo dużo w centrum miasta. 

· Dyrektor Jarosław Rekowski – mamy przestrzeń publiczną i to nie jest tak, że toaletę postawimy gdzie bądź. Zwróćmy uwagę, że jest to otoczenie jeszcze historyczne, bliskie centrum. Wobec powyższego ja bym tutaj bardziej nad tą roztropnością ustalenia miejsca tej toalety, no i potem szaty graficznej, jeśli chodzi o sam obiekt. Ale jak najbardziej wniosek co do budowy toalety, jak najbardziej tak. 

Przewodniczący Bogdan Kuffel – Przewodniczący Skiba, proszę bardzo. 
· Radny Józef Skiba – problemy, które tutaj dyrektor wymienił, takie jak przyłącza i niemożność użycia tego, co tam kiedyś było, to to jest bzdura, bo nikt nie robi czegoś co się zawala, tylko rozbiera i stawia nowe. 

Jeżeli chodzi o miejsce gdzie to ma być, to Plac Emsdetten w zupełności się nie nadaje, bo tam sikali, sikają i będą sikać po krzakach. Tak samo jak naokoło pomnika Chrystusa Króla, też w krzakach się załatwiają. A tam gdzie to ma powstać, proszę Pana, to jest główny ciąg pieszy miasta. Na Emsdetten nikt nie będzie zbaczał, tylko pójdzie dalej, jest „park sztywnych” po drodze i wszelkie inne miejsca niezagospodarowane, ogrodzone dechami, jak między innymi na Angowickiej i nawet na Piłsudskiego. I tutaj się absolutnie nie zgadzam. To miejsce według mnie jest jak najbardziej przydatne do tego, bo media to nie jest żaden problem podłączyć, bo tam wszystko jest, wszyściutko. A tak jak Burmistrz mówi – coś ładnego, ale nie znowu żeby to był potrzebny do tego budżet Nowego Jorku, żeby wystarczył budżet chojnicki. Mi się wydaje, że na to nas stać. 

Przewodniczący Bogdan Kuffel – przewodniczący Kowalik, potem radna Osowicka. Proszę bardzo.
· Radny Stanisław Kowalik – proszę Państwa, temat toalet rzeczywiście jest na tyle ważny i tutaj koleżanka Renata, mówiąc o wybudowaniu toalety przy Placu Niepodległości, to jest jakby zaczątek pewnych budowli, które powinny realizowane być przez iks lat. To nie jest tak, że jedną toaletę wybudujemy i w mieście zamkniemy problem. Zacznijmy od tego punktu, ponieważ uważam, że nie tylko ta jedna toaleta rozwiąże problem miasta, ale my musimy skupić się oczywiście przez okres kilku lat na budowanie jeszcze dwóch, trzech, a może czterech stabilnych toalet, które rozwiążą problem. Bo cóż z tego, że my zrobimy na najbardziej newralgicznym punkcie toaletę, właśnie na Placu Niepodległości, jeśli komuś się zachce przy sądzie. To będzie biegał? Oczywiście musi gdzieś być bliżej usytuowana. Będzie wtedy w fosie miejskiej. I tu też oczekujemy, że kwestia wybudowania w fosie miejskiej, jak będzie modernizacja fosy miejskiej, będzie zrealizowana kwestia budowy toalety. Plac Emsdetten również… To, że ktoś tam chodzi i załatwia swoje potrzeby, to czy będzie toaleta, czy nie, to i tak, jak jest świntuchem, to zostanie świntuchem i dalej będzie świntuszył. W związku z czym uważam, że ten początek realizacji budowy w pierwszej kolejności na Placu Niepodległości, jest jak najbardziej zasadny. Tak że ten wniosek, który koleżanka Renata odczytała, bardzo proszę Pana Przewodniczącego o postawienie pod głosowanie. 
Przewodniczący Bogdan Kuffel – jeszcze radna Osowicka, proszę bardzo.
· Radna Marzenna Osowicka – a ja tutaj poprę Pana dyrektora Rekowskiego. Rzeczywiście Plan Niepodległości, gdzie usytuowany jest pomnik Chrystusa Króla, nie do końca fajnie mi się kojarzy z tym miejscem na załatwianie potrzeb fizjologicznych. A rzeczywiście wydaje mi się, że dobrze byłoby takim wnioskiem zobligować Pana Burmistrza, aby jego pracownicy, urzędnicy, rzeczywiście zaplanowali te wszystkie punkty, które są potrzebne dla jakiegoś swobodnego spacerowania i mieszkańcom Chojnic, i turystom. No zachłysnęliśmy się swego czasu tym kosztownym, nie do końca chyba zdającym egzamin, urządzeniem przy Chojniczance i wydawało się wtedy, że to załatwi problem, a jednak rzeczywiście nie. Potem były propozycje, żeby to właściciele firm, restauracji, kawiarni, udostępniali turystom. No to jest problem, który od dawna zgłaszali… Pamiętam doskonale był radny Pan Jacek Studziński, wołał głośno o uregulowanie tych spraw. Tak że rzeczywiście nie wiem czy to jest jakaś taka opieszałość nas radnych, że do tej pory nie cisnęliśmy tak mocno, no bo widać, że wnioski padały swego czasu, ale nie były jakoś realizowane. Czyli może rzeczywiście jakiś taki gremialny wniosek o to, co postulował Pan Rekowski, żeby zaplanować te miejsca i w miarę możliwości finansowych je budować. 
Przewodniczący Bogdan Kuffel – Pani Przewodnicząca Błoniarz-Górna, Przewodniczący Szlanga i potem dyrektor Rekowski, i potem Renata Dąbrowska z wnioskiem poprawionym.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – proszę Państwa, Pani radna Osowicka mówi, że pomnik Chrystusa Króla, itd. Wszystko ładnie, pięknie, ale Pani radna, Pani rzadko pewnie tam bywa, bo w tych krzakach pod pomnikiem Chrystusa Króla właśnie się załatwiają i o to chodzi, żeby przy pomniku nie bałaganić, bo tam jest najbardziej gęsta powierzchnia i właśnie tam idą. O to chodzi, żeby tam tego nie było. A gdy się zrobi budynek, którego wejście będzie od „Skiby” na przykład, obsadzone pięknymi krzakami, niczemu nie zaszkodzi. A przynajmniej będzie to oddalone i nie będzie przy pomniku Chrystusa Króla, bo traktują tę bramę na przeciwko, do tego domu, i krzaki naprzeciwko traktują przechodnie różnego typu jako toaletę.
· Radny Antoni Szlanga – ja podzielam pogląd tutaj moich przedmówców, kilku przynajmniej, którzy mówią o tym, że należałoby ten problem rozwiązać kompleksowo. Między innymi mówił o tym dyrektor Rekowski. To nie jest sprawa jednego za przeproszeniem kibla, który jest tam od paru lat nieczynny. To jest sprawa kompleksowego rozwiązania i proponowałbym jednak mimo wszystko, bo jeżeli ograniczymy ten wniosek do tylko tego miejsca i na przykład konserwator odpowie nam, że nie wolno, bo to jest strefa konserwatorska, zwróćmy uwagę na to. To co mamy schowane pod ziemią, to nikomu nie przeszkadzało, natomiast jeżeli to wyjdzie na powierzchnię, to mogą być różne zdania, a znamy stosunek konserwatora do wielu innych problemów. Tak że ja bym proponował, żeby ten wniosek sformułować bardziej ogólnie, ze wskazaniem na konieczność szybkiego usytuowania w centrum miasta toalety publicznej, a nie wskazując do końca miejsca.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – tylko bym chciał uzupełnić informację, bo może nie każdy posiada, jak ta toaleta na ulicy Mickiewicza jest obłożona. Otóż, co dwa miesiące wybieramy kasetę monet i jest to w granicach ok. 1.600 zł w kasecie, na dwa miesiące. Czyli to jest ok. 700-800 wejść w skali miesiąca. Jest to toaleta 24-godzinna. Wobec powyższego nie ma ograniczeń, nie ma tego dozoru osoby fizycznej, czyli trzech etatów na dobrą sprawę. 
· Radna Marzenna Osowicka – Mario Błoniarz-Górna, no przecież jesteśmy zgodne, żeby to miejsce w jakiś sposób bardziej wyeksponować. Więc ja postuluję, żeby ogrodnik miejski na tyle zajął się tym miejscem, aby nie było tam krzaczorów, które w jakiś sposób zachęcają świntuchów do załatwiania się tam. Przecież można by nasadzić jakieś niskie roślinki, które by uniemożliwiały taki proceder. A poza tym przecież co najmniej dwa razy w roku przechodzi tam pochód, staje, oddaje szacunek, no więc chyba tym bardziej nie jest to jakieś takie miejsce do eksponowania toalet publicznych. Dziękuję.
· Radny Antoni Szlanga – ja zapomniałem jeszcze dodać jedną rzecz. Przypominam sobie jak robiliśmy Park 1000-lecia i równolegle prawie modernizowaliśmy targowisko przy ul. Angowickiej i za pieniądze, które uzyskaliśmy z zewnątrz w ramach tej przebudowy, modernizacji targowiska, powstała toaleta. I mówiło się wówczas, że ta toaleta będzie toaletą ogólnodostępną. Miało to być na automaty wrzutowe, miało to funkcjonować cały czas. Zwracaliśmy uwagę przecież, realizując modernizację Parku 1000-lecia, no to, że tam właściwe też nie ma toalet. I ten problem do dzisiaj występuje, bo jest toaleta, którą obsługuje bodaj „Frisk”, czy „Siódemka”, i pobiera się klucz w momencie kiedy się jest konsumentem tego baru, kiedy jest otwarty. I jest druga toaleta, oddalona zresztą, przy Alei Brzozowej, która ma automaty wrzutowe w domku ogrodnika. Tak że zwróćmy także przy okazji uwagę na to, żeby udrożnić, czy powiedzmy otworzyć tą toaletę na targowisku. Ona jest w bliskim sąsiedztwie… Jeżeli ona będzie czynna, ludzie będą wiedzieli, no to też jest jakieś rozwiązanie. 
· Radny Kazimierz Drewek – Panie Przewodniczący, tutaj obcinamy drzewa. Wiadomo, że została zmieniona ustawa o wycince i o obcinaniu drzew. I teraz będziemy znowu wniosek składać do ochrony środowiska o to, żeby obciąć drzewa? Chodzi o to, żeby wniosek przegłosować, żeby wybudować nową toaletę, a nie obcinajmy drzew i nie szukajmy dziury w całym. Dziękuję 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – ja bardzo krótko. Ze względu na to, że rzeczywiście Park 1000-lecia w swoich pierwszych założeniach miał toaletę posadowioną niemalże przy samym parkingu, przy okazji budowy też targowiska pojawiła się sytuacja, że ponieważ jest bezpośrednia bliskość tych elementów, wobec powyższego ta toaleta została pominięta, myląc o tym, aby toaleta na targowisku była obiektem ogólnodostępnym przez 5 dni w tygodniu. Natomiast jak życie pokazało? Życie pokazało, że po oddaniu targowiska automaty wrzutowe były zepsute po pierwszym miesiącu, ponieważ osoby postronne znalazły sobie doskonałą skarbonkę, żeby pozyskać kolejne 2 zł na różne przygody. Skończyło się to tym, że po chyba dwóch naprawach całego automatu, trzeba było wymienić całe drzwi z futryną, wydatek rzędu 1.800 zł. I stwierdziliśmy, że zrobimy badanie ilości osób, które mogą korzystać, ale chociaż przez okres wakacji. I od lipca do końca sierpnia była otwarta toaleta z osobą dozorującą. Notowaliśmy ilości niemalże na kartce, ale znalazło się tych osób, korzystających poza godzinami targowiska, średnio pięć w skali tygodnia. Pięć do osiem. Pojawiły się zarzuty zatem – no ale tej osobie przecież musieliście zapłacić pensję, itd. No tak, tylko tyle, że to badanie pokazało, że to miejsce na toaletę publiczną, o której myślimy, o dużej częstotliwości korzystania, no niestety nie spełnia swojej funkcji.

Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę Państwa, wracamy do punktu wyjściowego, do przedstawienia wniosku po raz kolejny i do przegłosowania. 
· Radna Renata Dąbrowska – ja tylko jeszcze chciałam powiedzieć refleksję z tego wszystkiego. Bo nie usprawiedliwia to, że jest obok pomnik Chrystusa Króla, a z drugiej strony, zupełnie z innej strony by trzeba było obejść do toalet, bo te toalety mogą być ładne, mogą być w ładnej zieleni i nikomu nie przeszkadza. Z drugiej strony chojniczanie wspominają z sentymentem toalety, które mieściły się przy bazylice i do dzisiaj mówią, że żałują, że po prostu ich tam nie ma. I też jakoś nikomu nie przeszkadzało, że obok jest bazylika i kościół gimnazjalny, i ludzie wiedzieli gdzie iść. Tak że to akurat nie przemawia. Mój wniosek pozostawiam taki, jaki jest – na Placu Niepodległości z rozszerzeniem na pozostałe toalety, bo tych toalet, jak rozmawiamy tu wszyscy, brakuje w naszym całym centrum miasta Chojnic. 

Przewodniczący Bogdan Kuffel – przystępujemy do głosowania wniosku. Kto jest za tak postawionym wnioskiem? 

Połączone komisje 10 głosami „za”, przy 3 głosach „wstrzymujących”, podjęły następujący wniosek: 

Ze względu na brak publicznych toalet w rejonie centrum Chojnic wnioskujemy o możliwość wybudowania nowych toalet w rejonie Placu Niepodległości, na fundamentach nieczynnej już ubikacji publicznej, oraz w innych miejscach w centrum naszego miasta.

Przewodniczący Bogdan Kuffel – ja mam tylko pytanie do Pana Burmistrza, bo to będzie realizowane w przyszłości, a teraz problem jest. Czy nie można w tym momencie, po zaciągnięciu opinii Pani konserwator, dostawić w sezonie letnim „tojek” w miejscach niekrępujących? Żeby w tym momencie turystom z zewnątrz no… Mamy przecież naszą firmę. Te „tojki” w miejscach niekrępujących, Panie Burmistrzu, po uwzględnieniu opinii Pani konserwator, żeby nikogo nie raziły. Bo my przegłosowaliśmy wniosek, który będzie realizowany w przyszłości, a turyści są teraz. A więc pytanie, czy nie byłoby takich możliwości i doraźnie tak to rozwiązać. Na okres sezonu wakacyjnego taką sytuację rozważyć, postawienie tam w fosie gdzieś z boku, jak mamy na turnieju. Zrobić doraźnie, aby umożliwić zwiedzanie turystom miasta Chojnice, a przy okazji ten problem wstydliwy jakoś doraźnie, nie na stałe, załatwić. 
Proszę bardzo radny Szlanga.

· Radny Antoni Szlanga – prawie że rozwiązaliśmy śmierdzącą sprawę, zobaczymy jak to dalej będzie wyglądało. Natomiast zabrakło mi chociażby jakiejś konkluzji dotyczącej punku pierwszego, dla którego właściwie się zebraliśmy tutaj. Co z dostępnością do placów zabaw? Uznaliśmy że jest wszystko okej. Tak?
Przewodniczący Bogdan Kuffel – Panie Przewodniczący, przecież mówił Pan Czarnowski. Nie ma głównego pomysłodawcy, radnego Szanka. A więc proszę Panie Czarnowski powtórzyć jeszcze raz, żeby Pan Przewodniczący miał jasną i czystą sytuację. Proszę bardzo.
· Pan Grzegorz Czarnowski – w Szkole Podstawowej Nr 1 i Gimnazjum Nr 2 place są otwarte i otwierają i zamykają te place woźni. Więc nie widzę problemu. Nie ma sensu wstawiać tam animatora do placu zabaw, bo to w ogóle się mija z celem. Po prostu je trzeba otwierać. Przy Szkole Podstawowej Nr 7 są animatorzy, te place są udostępniane. Też nie widzę problemu.
· Radna Marzenna Osowicka – w czasie wakacji też są animatorzy?

· Pan Grzegorz Czarnowski – tak, cały rok wkoło. To jest Orlik i tam jest taki wymóg. My częściowo pokrywamy z budżetu miasta, częściowo dostajemy z Ministerstwa Sportu środki. Przy Szkole Podstawowej Nr 3 boisko jest udostępniane dla grup zorganizowanych ze względu na podłoże. Jest tartan, powinno to być jakby w jakiś tam sposób kontrolowane i dyrektor szkoły w ten sposób to rozwiązał, zresztą dostarczył tutaj regulamin, i w ten sposób to realizujemy. Zostaje nam tylko jeden obiekt – plac zabaw przy Szkole Podstawowej Nr 5, który w sumie jest troszeczkę dewastowany, co jakiś czas się tam coś pojawia, bo to też jest takie terytorium po prostu… Ale będziemy inwestować w boisko, itd. Pewnie będziemy chcieli też tam tych animatorów w jakiś tam sposób uaktywnić. Na ten moment możemy po prostu ten plac zabaw zostawić otwarty, niech sobie ludzie z niego korzystają. Odpowiedzialność za ten plac bierze na siebie oczywiście dyrektor szkoły, bo on ma to w swoim zarządzie trwałym. Więc odpowiedzialność za bezpieczeństwo i higienę bierze na siebie dyrektor na każdym z tych obiektów, więc tutaj jest jedyne ryzyko, że jak się coś stanie, to będzie odpowiadał za to dyrektor szkoły. Więc pytanie jest, czy w związku z tym, że za chwilę będzie tyle placów zabaw pootwieranych na naszych osiedlach, czy jest sens żeby to udostępniać dla ogółu? Czy zostawmy to dla potrzeb szkoły, bo te dzieci, jeśli zostanie to zdewastowane, no to te dzieci najmłodsze nie będą miały gdzie tą energię wyładować. A jeśli mamy udostępniać, to musimy się liczyć z tym jednym obiektem, że on zostanie zniszczony i trzeba będzie znaleźć środki na naprawę. No i tyle. To jest w zasadzie tylko jeden obiekt, który należałoby ewentualnie otworzyć i udostępniać dla ogółu. 
Przewodniczący Bogdan Kuffel – Panie Grzegorzu, będę rozumiał opór dyrektorów szkoły i SP1, i Gimnazjum Nr 2, i Szkoły Podstawowej Nr 5. Czy nie byłoby lepiej… Na którejś z komisji, chyba komunalnej, padł wniosek, żeby wszystkie place zabaw samorządowe wzięło pod swoją egidę miasto.
· Pan Grzegorz Czarnowski – to już jest załatwione.

Przewodniczący Bogdan Kuffel – to w takim razie teraz zmuszać dyrektora, żeby udostępnił… Ja jestem za udostępnieniem, ale konsekwencje… To może przejmijmy te place zabaw szkolne pod egidę miasta. 

Proszę bardzo Antoni Szlanga.
· Radny Antoni Szlanga – proszę Państwa, myśmy się chyba nie zrozumieli na poprzedniej komisji. Wypowiedź Marka Szanka szła w tym kierunku, że nie place zabaw, place zabaw to były marginalnie wspomniane, natomiast chodziło o boiska, na których może ta dzieciarnia organizować sobie jakieś turnieje, czy ewentualnie po prostu pograć w piłkę. O to chodziło. I tutaj nie mieszajmy placów zabaw, bo place zabaw, to rzeczywiście mamy w tej chwili nasycenie ogromne. Mamy też ogromne nasycenie bazą sportową. Baza sportowa w Chojnicach jest uważam na bardzo dobrym poziomie. Tylko chodzi o to, żeby na okres wakacji tym dzieciakom udostępnić wejście. 
· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – jest.

· Radny Antoni Szlanga – i o to chodzi. Ale powinniśmy to skończyć konkluzją jakąś chociażby, że nie wystosowujemy żadnego wniosku, tylko po prostu uznajemy, że ten dostęp, który jest zapewniony na obiekty szkolne na okres wakacji, jest właściwy. Tego mi zabrakło, bo po to się spotkaliśmy. 

Przewodniczący Bogdan Kuffel – ale to wybrzmiało, Panie Przewodniczący, kilka razy z ust Pana Czarnowskiego. I teraz ja rozumiem jedną rzecz. Szła konkluzja Pana Przewodniczącego w kierunku, żeby jeszcze udostępniać im piłkę, udostępniać im inne rzeczy. To jest na stanie szkoły. Powiedział Pan Czarnowski, że w Gimnazjum Nr 2 woźny mieszka na terenie obiektu, otwiera rano, zamyka wieczorem. I podobnie jest w Szkole Podstawowej Nr 3. 
I będę prosił Pana Burmistrza o to, żeby tym problemem doraźnym „tojek” się zająć. 
Czy są jeszcze jakieś pytania? Proszę Pani radna Osowicka.

· Radna Marzenna Osowicka – czy dyrektorzy są już uświadomieni, powiadomieni, że biorą swoją odpowiedzialność właśnie za te wakacyjne sporty dzieciaków?
Przewodniczący Bogdan Kuffel – ale to już Pan Czarnowski powiedział odnośnie udostępnienia tych obiektów przez woźnych, którzy mają to otwierać w Gimnazjum Nr 2. A przypominam, przy SP 3 jest postawiony wyraźnie regulamin i też jest woźny.

· Radna Marzenna Osowicka – dobrze, ale kwestia właśnie tejże odpowiedzialności, chciałam dopytać. 
· Radna Maria Błoniarz-Górna – wszyscy dyrektorzy wiedzą.

· Radna Marzenna Osowicka – jeżeli wiedzą, to wszystko w porządku. 

· Pan Grzegorz Czarnowski – na koniec, bo to już chyba nie ma sensu dalej tego ciągnąć. Za obiekty odpowiadają dyrektorzy szkół, w całości. Nie tylko za budynki, ale również za te obiekty, które są na terenie zlokalizowane. Tak że oni doskonale wiedzą i oni ponoszą odpowiedzialność za udostępnianie tych obiektów i za ewentualne jakieś tam wypadki również. Tak że obiekty będą udostępniane, i były, i są udostępniane. 
Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są jeszcze w sprawach bieżących jakieś pytania? Jeżeli nie ma, zamykam wspólne posiedzenie Komisji Gospodarki Komunalnej, Kultury i Sportu, i Edukacji. Dziękuję.
Na tym posiedzenie zakończono.
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